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Obecna wojaa orwu już dłużej, niż ub.ffojna Świa­
towa. V porównaniu z poprzednią odznacza się ona 
mniejszymi, jak dotąd, ofiarami ludzkimi na iron- 
tacn, natomiast znacznie ją  przewyższa, je ś l i  
chodzi o rozmiary m obilizacji mater. i ludzkich 
zasobów stron walczących -  m obilizacji, zasługują 
cej w całym tego słowa znaczeniu na mianc todal­
bę. A up yvea obecnego roku nasuwa się z netury 
rzeczy pytanie, co przyniesie rok 1944 ?
Na wstępie trzeba jeunak p rzy  onnieó oczywista  
prawd*, że zupełnie błędnym je s t  rozpatrywanie 
przebiegu *.ojny ze stanowi©La dowolnie wybranyca 
odcinków czasowych* fo jn a  je s t  procesem ciągłym , 
przebiegającym weaług własnych praw i  w n iczer  
n ie  przypominającym tych dziedzin  d z ia ła ln o ś c i , . 
w kt/ryoh  Howy fiok je s t  Ziuaknięciem jsin ego  okre­
su i riupoczęciem aaetępnego.-
Siła każdej‘ ze stron walczących przedstawia rów­
nież organiczną całość, nu którą s^ładaja się Mą o 
ne i współzależne cztery czynniki i armia ląapua, 
marynarka, lotnictwo i  to,iCO nazywamy frontem 
wewnętrznym, t .zn . produkcja w dziedzinie materi 
nej i  "morale” ludności w dziedzinie duchowej. 
Stosując to kryterium przy oceni® ©iły Niemiec, 
dochodzimy do wniosku, że załamanie nastąpi wte 
dopiero, gdy którykolwiek z tydh czynników do te 
go stopnia ze3łabnie, że całą strukturę- zdezorga 
nizuje i  spowoduje je j  runi c le .
J at te poszczególne ezyrm iii się  przedstaw iają ? 
Armia p on io sła  wprawdzie w ielk ie  s tr a ty , u le wei 
je szc ze  przedstaw ia straszliw ą potęgę i  poslaua


